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Wiadomości krajowe.

K R A K Ó W .
W oda na Wiśle stoi w mierze; —  przypływ 

z pomniejszych rzek zmniejsza się widocznie co­
raz  bardz iej;— w ogólności doznane klęski nadwi- 
ślan niebyły nigdzie tak znaczne jak się oba­
w i a n o , —  bo też w cześn ie ,  przewidując wiel­
ką  pow ódź, pouprzątali się z czem kto mógł. 
Zatrw ażające  przeto doniesienia w gazetach za­
granicznych niewylączając ostatniej poznańskiej,  
są bardzo przesadzone i nie zasłngują ua wia-
rg- *)

*) Osta tn ia  gazeta p o z n a ń s k a ,  k tó ra  tak  t ro sk l i ­
w ie  zbiera  w szys tk ie  a l la rm u jąc e  p o g ł o s k i , — 
m alu je  stan n ad w iś lań sk ich  m ieszkańców ,  z 
czyjegoś ustnego opow iedzen ia  tak z a t r w a ż a ­
j ą c y m ,  iżby  k to  gotów p o m y ś le ć ,  że  już  jest 
p o p rz ed n ik ie m  końca  świata.  __ Lecz w ia d o ­
mości p o d o b n e ,  dzięki N ie b u ,  z w y k le  b y w a ją  
o d w o ły w a n e  w n as tępny ,  li jej  n u n u r a c h  — 
ta n a w e t  tak  jest p rz e sa d z o n ą  że i o d w o ł y ­
w ać  jćj nie ma p o t r z e b y ,  bo jój n ik t ro z są d n y  
n ieu w ie rzy ,  p r ó c z  o d ro b in y  d o b ro d u sz n y c h  
c zy te ln ik ó w ,  k tó rzy  w szys tko  co w y c zy ta ją  w  
gazetach u w a ż a ją  za świętość. Z  p o w o d u  tego, 
p rz y ta cz a m y  tu n a s tę p u ją c ą  an eg d o tk ę  z gazety 
t ea t ra ln e j  w iedeńsk ie j .  Pew ien  b a n k ie r  w  j e ­
dnej z w ie lk ic h  stolic n iem ieckich  , p r ó ż n y  sa ­
m o c h w a ł  i sm akosz ,  u s k a r ż a ł  się czę s to ,  żc  w  
sw o ic h  d o b r a c h ,  gdzie^ ma kilka s taw ó w ,  o b ­
f i tu jących w r y b y ,  nie może doc łiow ać  się 
p s t r ą g ó w ,  k tó re  b a rd zo  lubi i d la  tego p rze ­
p ła c a ć  je musi z bó lem  serca .  N araz  czyta  
w m ie jscow ym  dzienn iku  n a s tę p u ją c e  o g ło sz e ­
nie: „ N izć j  podp isany  w y n a la z ł  c u d o w n y  p r o ­
s z e k ,  k tó reg o  nasypaw szy  do s t a w u ,  można

0 =  W  gazecie poniedziałkowej w artykule 
o operze: N o c l e g  w  a p e n i n a c h  . wierszu 13 o d  
g ó r y , zamiast: ze prawie o n iej zapomniano, 
powinno być: ze  praw ie o wadach w n iej za ­
pomniano .—

Na przedstawieniu niedzielnem wznowionej 
melodramy: C h ł o p  m i l i o n o w y  , tea tr  do natłoku 
był napełniony. W czora j  drugi raz powtórzo­
na , je szcze  dość zuaczną liczbę miała słucha-

„ z a  ro k  mieć m n ó s tw o  i d u ż y c h  p s t r ą g ó w .  
„ P a k ie c ik  tak o w eg o  p r o s z k u ,  kosztuje  20 z ł .  
„ r y ń s k i c h ,  i sp rzed a je  się z tein z a rę c z e -  
„ n ie m ,  że  g d y b y  k to  w  ro k  n ieo t rzy m a ł  z n ic h  
„ p rz y rz e c z o n e g o  s k u t k u ,  ma p r a w o  ż ą d a ć  
„ z w r o t u  sw oich  pieniędzy. Mieszkam  na u l i— 
,,cy F isc b e rs t ra s se  N. 22.“ — Ł a t w o  sobie  w y ­
s t a w ić ,  z jakiem z ad o w o len iem  b a n k ie r  p r z e ­
czy ta ł  tę poc ieszającą  w iadom ość.  — N a ty c h ­
miast p o sć ła  z listem i 20  ryńsk iem i sw ego  l o ­
kaja  do c u d o w n eg o  w y n a la z c y ,—k tó ry  n ieb a ­
w e m  p o w ra ca  z odpo w ied z ią .  — A le  jak ież  
b y ło  zadziwienie  b a n k ie r a ,  k iedy  o d p ieczę to -  
w a w szy  list i znalaz łszy  w  nim zamiast p r o ­
szku na p s t rą g i ,  zw ró co n e  sobie p ien ią d ze ,  
p rz e c z y ta ł  n a s tęp u jąc y  odpis:

„ W i e l m o ż n y  M ości  D o b ro d z ie ju !

„ P r z e d  k i l k u  d n i a m i  z n a j d u j ą c  się w  g ro n ie  
„ w e s o ł y c h  p r z y j a c i ó ł ,  z a ł o ż y ł e m  się o z n a c z n ą  
„ s u m m ę  z j e d n y m :  ż e  n i e  m a s z  t a k i ć j  
„ n i e d o r z e c z n o ś c i ,  k t ó r a b y  o g ł o ­
s z o n a  w  g a z e c i e ,  n i e  z n a ł a  z ł a  k i l -  
„ k  u t a k  d o b r o d u s z n y c h  g ł u p c ó w ,  
„ ż e b y  w  n i e  n  i e u w  i e r  z y 1 i. W  P  a n 
„ D o b r o d z i e j  j e s t e ś  d w u d z i e s t y  
„ s i ó d m y ,  k t ó r y  p r z y c z y n i a s z  s i ę  
„ d o  w y g r a n i a  m e g o  z a k ł a d u ,  — z a  c o  
„ m  u s e r d e c z n i e  d  zń ę k u j ą  c,  m a m  h o -  
„ n o r ,  p r z y  z w r o c i e  n a d e s ł a r f y c h  
„ p i e n i ę d z y ,  p i s a ć  s i ę  W  P D.  n a j n i ż ­
s z y m  s ł u  g ą . “  — P. R.
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czy. Pan Królikowski odbierał ustawiczne o- 
klaski i w końcu zaszczycony byb przywoła­
niem. Piękna wystawa tej zużywanej ju ż  na 
wszystkich teatrach sz tuk i,  przyczyniłaste  wie­
le do jćj korzystnego przyjęcia.

Jutro na benefis pani Monikowskiej, w zno­
wiony dramat Victora Hugo: L u k r e c y a  b o r c I a .

W  sobotę dwunasty raz G ó r k a  p u ł k u .
W  krotce nastąpi trzecia wystawa opery 

Nocleg to Apeninach , w której, panna Stu­
dzińska przyjmuje rolę Rozyny. Słychac źe 
szanow ny kompozytor pracuje nad powiększe­
niem tćj partyi wielką nową aryą. Publiczność 
oceniając zasługę tego 'm is trza  harmonii wido­
wisko to na honorarium dlań przeznaczono, li- 
cznem zebraniem się pewno zaszczyci.

Wiadomości zagraniczne.

—  W arszaica  10 Kwietnia. —
Doszła tu wiadomość, że d. 1 kwiet. J. G. 

W .  N. Wielka X źna Marya Mikołajewna, Mał­
żonka J .  C. W . Xeia Maxymiliana Leuchten- 
bergskiego , powiła szczęśliwie x ięźniczkę,  któ­
rej nadanem zostało na Chrzcie Stym imie Eu­
genia. N. Cesarz przez Ukaz do Senatu R zą­
dzącego ua dniu 20 marca w ydany ,  nadać ra­
czył nowo-naroazonćj W nuczce Swojej tyiuł 
Cesarskiej Wysokości. — Cesarskim Ukazem z 
d. 17 M arca, do Senatu Rządzącego , N. Pan 
nadać raczył Siostrzeńcowi Swemu Xciu Pio­
trow i O łdenburgskiemu, o raz  małżonce Jego 
xżn ie  T e r e s ie , obojgu osobiście, tytuł Cesars­
kiej W y s o k o ś c i , tak jak  Ojciec x c ia ,  x ż ę  J e ­
r z y  miał sobie nadanem takiż tytuł przez N. 
Cesarza Alexandra I.

N. P an ,  19 z. m. nadać raczy ł jcuerał-ad- 
ju tan tow i,  jenerał-leitn. Grahhe, wiecznemi cza­
sy na dziedzictwo, dobra Krakopol, w guber. 
Augustowskiej położone, w obszerności odpo­
wiadającej wysokości czystego rocznego docho­
du rub. sr. 2 ,250.

JO. Feldm arsza łek ,  X ż ę  W a rsza w sk i ,  Na­
miestnik Król., w c z o r a j , o w pół do 5 po po­
łudn iu ,  szczęśliwie wrócił do W arszaw y .

—  Petersburg  28  M arca. —
Ukazem Cesarskim z dnia 17 marca N. Pan 

raczvł wynieść do godności| kanclerza C esar­
stwa do s p r a #  zagranicznych. Rzeczywistego 
radzcę tajnego hrabiego Nesselrodc, dotychcza­
sowego vice-kanclerza.

Duia 2 0 in a r c a ,  jenerał-ad ju tan l hrabia W o-  
roncow, namiestnik (Kaukazki,  oupłynął z 0 -  
dessy w  drogę do Tyflis ,  na fregacie parowćj 
Bessurabia. 16 t. m. zgromadzenie kupieckie 
Odes»y dawało objad dla hrabiostwa W oroucow  
w  sali giełdowej.

W  okręgu Irkuckim, o 5 wiorst od ujścia 
rzeki Osy do Angary, znane było okolicznym 
mieszkańcom jedno miejsce bagniste ,  zbąd by­
dło zaszłe rzadko mogło wybrnąć bez pomocy. 
Ponieważ miejsca takie rzadkiemi są w guber-

nii I rkuck ie j , przeto zasypane przed kilkunastu 
laLy gnojem i żwirem , zarosło traw ą i p rze ­
stało być dla bydła niebezpiecznem. W  m ar­
cu 1829 r  , dwaj włościanie przejeżdżając mi­
mo tego miejscu , usłyszeli niezwykły huk pod­
ziemny. W  ich oczacu powstała rozpadlina, 
prawie na sążeń wzdłuż i wszerz. Z otw'oru, 
ua kształt fontanny wybucbnęła w oda ,  i ro z ­
lawszy się na znaczną p rze s t rzeń ,  zbliżała się 
do wsi. Mieszkańcy okoliczni, posiradawszy 
pastwisko i część sianoźęcm , zmuszeni byli, 
dla spuszczenia wody, przekopać nie wielki ka­
n a ł ,  na 10 łokci długości, do rzeki Osy. —  
Nowo powstałe jezioro  miało r. 1840 w obwo­
dzie do 70  sążn i ,  głębokość po środku wyno­
siła do 65  sąźai , a kanał wykopany dla spusz­
czenia wody, przy znacznej szerokości miał 
głębokości prawie sążeń. Zjawisko to ,  wyda­
rzono przy naocznych świadkach, s twierdziło  
dawne podanie że wiele istniejących teraz j e ­
zior w  gubernii I rkuck ie j , powstało z zapa- 
d.rień ziemi. W szystkie te jez iora  mają nad­
zwyczajną głębokość i tem są zadziw ia jące , że 
peryodycznie zjawia się w nich i znika pewny 

jakiś rodzaj ryby. Jezioro Ilczyr zadziwia są­
siednich mieszkańców te in ,  że woda w niem, 
podczas ciągłych deszczów i posuchy, zaw sze 
stoi na oznaczonej wysokości, i że wnosząc z 
ODszerności je g o ,  tudzież znacznego odpływu, 
dawooby powinno było wysiąknąć , gdy tymcza­
sem , na pod;.iw, powierzchnia jego  zgoła się 
nie zmienia. Czyliż to nie dow odzi,  źe  te 
wszystkie jeziora są otworami naturalnych stu­
dni Artezyjskich. N atura lne  powstanie studni 
Artezyjskiej na brzegu rzeki Osy, i znajdowa­
nie się rzek podziemnych , w głębokości 65 s ą ­
ż n i ,  może być nader uźytecznem dla wielu bez­
wodnych stepów guberuii Irkuckiej.

— Berlin  4  K w ietnia. —
Królowa Jejmość wyjechała do Drezna.
Odra pod W rocławiem doszła d. 31 marca 

do wysokości slóp 25. W szystkie nadbrzeżue 
ulice były jeszcze d. 1 kwietnia zalane.

Wysokość Renu pod Ovsscłdorfem doszła 
do stóp 27 j dwie części tego miasta stoją pod 
wodą.

—  W urzhurg  30  M arca. —
W oda wczoraj doszła blisko wysokości z r .  

1784 i zalała wszystkie niziny. Dziś nadeszły 
tylko z Fulda i Frankfortu poczty które wczo­
raj ranc przybyć były powinny. Z liissingen 
i Schweinfurt do n o sz ą , że wszelkie komunika- 
cye przerwane zostały. 0  skutku powodzi nie 
mamy jeszcze pewnych wiadomości; pod Aschaf- 
fenburgiem passażerowie i rzeczy  musiały być 
na czółnach do miasta przewiezioue-

— M agdeburg  3 Kwietnia. —
Od onegdaj Elba doszła do w ysokośc i, j a ­

kiej nikt nie pamięta. Przy  wielkim moście 
stała woda na N r.  24  tak źe bardzo mało b ra­
kowało do największej wysokości z r .  1655- 
która tam na kamieniu je s t  oznaczona. Kana­
łem przy gmachu kolei żelaznćj wdarła się wo­
da do miasta i wiele ulic za la ła ; związki utrzy-
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Bul ją za pomocą czółen. Krakowska Drama je s t  
za tarasowana. Grohla Krakowska oparła się 
wpraw dzie gwałtownemu potokowi, ale groble 
Pasterska , Giibser i Rolhenser Damm zostały 
porozrywane i wody zalały całą okolicę. Dono­
szą  o wielu spustoszeniach tak w domach jak  
w  ogrodach i polach. Dziś w południe zmuiej- 
szvla się nieco pow ódź.

—  Paryż 1 K wietnia. —
Izba deputowanych skończyła na wczoraj- 

szcm posiedzeniu ogólne rozprawy nad trakta­
tem handlowym zawartym z Sardynią , a potem 
odrzuciła dodatek pana Maurat Bailange, mają­
cy zniszczyć len traktat w jego zasadniczych 
postanow ieniach, żądał bowiem pozostawienia 
dotychczasowego cła od bydła. Następnie od- 
rzucone zostały jeszcze dwa traktatowi przeci­
wne dodatki. Dodatek zaś kommissyi, aby tra ­
k ta t zamiast na lat fi, tylko na 4 lata był obo­
w iązu jący ,  był jednomyślnie przyjęty bez sprze­
ciwienia się ministrów Zdaje się, źe  cały pro­
je k t  d iiś  przyję ty zostanie.

Marszałek Soult, który wczoraj skończył 75 
lal życia sw ego ,  je s t  od kilku dni s łaby ,  ale 
dzisiaj ina się ju ż  lepiej.

Na wiadomość, źe sułtan marokański w y­
słał korpus wojska przeciw Abd-el-Kaderowi, 
jenera ł  Lamoriciere założył bezzwłocznie obóz 
przy  granicy i nie w ą tp ią , źe przez te połą­
czone operacye Emir wyparty zostanie w głąb 
kraju .  Przedsięwzięcie Ahd-el-Rharaana nastą­
piło w sam czas ,  tem bardz ie j ,  gdy Abd-el- 
Kader w skutku zbiegostwa kilku pokoleń, .któ­
rych ajenci jego uwieść potrafili, stanął w ła ­
śnie na czele 4h00 j a z d y ,  jego smala  zboga- 
cila s ię ,  a naw et w swym obozie bił rnouetę 
i lakową płacił swych żołnierzy.

List z Londynu udziela następujące szcze­
góły o missyi x ięcia Broglie. Z araz  po przy­
byciu rozpoczął x ż ę  Broglie układy z Drem Lu- 
shinglon. W pierws/.ćj konferencyi rozwinął 
pian francuzkiego gabinetu ,  zastąpienia prawa 
przeglądania okrętów  w ten sposób, aby przy 
brzegach afrykańskich postawić silę morską w 
równych częściach ze strony Fraucyi i Anglii, 
i jeżeliby  ten układ przyszedł do sku tku ,  w e­
zw ać  Siany Zjednoczone Ameryki pó łnocnej, 
aby przyłączyły się z trzecią eskadrą. Przeciw  
temu przytoczył p. Lusliington, źe zastąpienie 
p raw a  przeglądania okrętów  przez  dwie lub 3 
e skad ry ,  byłoby dobrym planem, gdyby handel 
murzynami prowadzony był tylko przez  podda­
nych angielskich, francuzkich i Stanów Zjedno­
czonych , gdyż wówczas okręty każdego naro- 
rodu mogłyby przeglądać podejrzane statki swych 
ziomków. Ale gdy ten handel giównie je s t  pro­
w adzony  za pomocą okrętów hiszpańskich, po r­
tugalskich i brazylijskich, musiałyby przeto le 
t r z y  połączone eskadry albo przywłaszczyćjso- 
bic przeglądanie obcych o k r ę tó w , albo każdy 
naród europejski musiałby rów nąż liczbę o k rę ­
tów  przyłączyć do powyższych e s k a d r ,  aby je  
kontrolować. Jakby tylko Anglia zezwoliła na 
zniesienie traktatów  względem przeglądania o­

k rę tó w ,  wszystkie inne dw ory ,  które przystą­
piły do tych trak ta tó w ,  byłyby woine od zo­
bowiązań i ich okręty nie dozwoliłyby się p rze ­
glądać okrętom angielskim, francuzkim i am e­
rykańskim. Okręt jednego z trzech połączo­
nych narodów nie potrzebowałby wtedy tylko 
zawiesić banderę hiszpańską lub innego narodu, 
aby bez przeszkody prowadzić handel niewol­
nikami.

Na dzisiejszem posiedzeniu izby parów t o ­
czyły się dalsze rozpraw y nad projektem lir. 
Daru i nad dodatkami kommissyi.

X ż ę  Joinyille ma w miesiącu czerw cu  ob­
jąć  dowództwo nad eskadrą ew olucyjuą ,  która 
się zbierze na morzu S ródziem nem , x iążę  ma 
w tymże czasie odwieźć swą małżonkę do N ea­
polu, gdzie zabawi przez miesiąc.

—  Lisbona  12 M arca. —
Hr. R aczyńsk i, poseł pruski przy  dworze 

tu te jszym , otrzymał od królowej wielki krzyż 
orderu Chrystusa,  a tutejsza królewska akade­
mia umiejętności mianowała tegoż hrabiego Ra­
czyńskiego swoim człoukiem korrespondentem.

Liszt opuścił Łisbonę baidzo zadowolony i 
udał się do Kadyxu.

Z powodu panujących od początku marca 
deszczów i dokuczliwego zimna, kwiaty brzos­
kwiń i moreli bardzo ucierpi My; wiejące przy- 
tem mocne wiatry i burze znaczue szwody po­
czyniły w pomarańczach i c y t ry n a c h , wielka 
bowiem ilość owocu opadła.

—  Konstantynopol 12 M arca. —
Porta ogłosiła proklainacyę, datowaną dnia 

26  miesiąca Safar (7 marca 1845), którą od­
czytano we wszystkich m ecze tach ,  a która do­
tyczę nowych urządzeń szKolnych. Powiedzia­
no w  niej między innemi: » W olą je s t  Pady­
szacha ,  aby iud pozbył się ciemnoty, źródła 
wielu z łego ; do wvgubieuia zaś ciemnoty po­
trzeba p rzedew szys tk iem , aby każdy dobrze 
pozna! swą wiarę i nauczył się czytać i pisać. 
Przez to ostatnie zarazem i to da się osiągnąć, 
źe każdy sam potrafi za ła twić sprawy swoje, 
nie mając potrzeby, jak  dotąd , udawania się 
w tej mierze do o só b , umiejącycn czytać i pi­
sać. Na ten cel prócz szkół ju ż  istniejących 
w Ronstantynopolu i p row incyach , które będą 
z reo rg a n izo w an e , nowe szkoły zostano urzą- 
dzoue. Dla ułożenia więc planu względem u- 
doskonalenia wychowań.a ludu , Porta w yzna­
czyła r a d ę ,  złożoną ze znakomitych uczonycti, 
mężów s tanu ,  wojskowych i urzędników. Ra­
da składa się z ośmiu' członków i co tydzień 
ma odbywać dwa posiedzenia.

— Dnia  16 M arca. —
Nie tylko syn Emira Beszir, ale także syno­

wiec je g o ,  Emir-Kassim przeszedł do islamiz- 
m u , i to je szcze przed dwoma tygodniami. E- 
mir-Bcssir kazo tu ro z g ła sz a ć , źe ten krok o- 
budwócli gani i źe dla tego ich od siebie wy­
pędził i od wszelkich praw familijnych w yłą­
cz y ł ,  o czem naw et Porlę piśmiennie zawia­
domił, źe takowa hańba nie dozwala mu dłu­
żej pozostać w  Konstantynopolu, i że dla tego



upraszał Portę aby mu pozwoliła przenieść się 
do jakiego europejskiego, państwa i na potrze­
by życia dawno już  obiecaną przeznaczyła pła- 
cę, 'Pouifiwaź dochodów z dóbr swoich pobie­
rać  nie może , w krytycznem znajduje się po­
łożeniu i z tego powodu musiał ju ż  większą 
część starych sług swoich oddalić. Co do pier­
w s z e g o , lurcy wcale tfcmu-nie w ie rz ą ,  to tyl­
ko p rzyzna ją ,  że prosił o pozwolenie opuszcze­
nia Turcyi i o pensyę. Zapewne ma on zamiar 
udać się do F rancy i,  aby tam leni łatwiej mógł 
rozw inąć grę intryg swoich. Co się tyczy j e ­
go udanego ubóstw a, to nic nie Znaczy; p rze­
biegły s tarzec umiał zapewne w  jakiem miej­
scu ukryć swoje w Libanie zebrane pieniądze , 
i skarby.

Omar Pasza (niemiecki renegal) ,  podał Sc- 
r iaskerówi Rumelii swoją dym issyę , ponieważ 
on jedeu  tylko ze wszystkich w wyprawie al­
bańskiej użytych oficerów nie o trzym ał żadne­

go awansu. Rzeczywiście krzycząca niespra­
wiedliwość, goyż on to głównie sprowadził zw y- 
cięzki rezu lta t  w ypraw y. Seriasker odpnwia- 
dział m u ,  że uwolnienia od służby dać mu nie 
może. ale że żądanie jego przedłoży samemu 
Sułtanowi.

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

O d dnia  15 do dilia 16 K w ietnia.
O rzega lsk i  Ja n ,  T a jń n  H ip o l i t  ob. ,  W o d z ick i  

W i a d y s ł a w  lir . ,  Geśniowski J ó z e f ,  N iem ojew sk1 
A d o l f  oh.,  Skibicki E razm ,  t  Polski; —  R o m e r  ob.,  
z G alicy i;  —  W e ih  K aro l ,  z P russ .

f^y jechaS t z K rakow a .
S t ra ż y ń s k i  A lf red ,  W ie lh ó r s k l  J a n  l i r . ,  S m o ­

lińska,  Bielski H e n ry k  ob . ,  J e n d rz e jo w sk i  C y p r y a n  
do Polski; - -  M ilew ska  W a le n ty n a  ob.,  Smoliński  
oficer ces. ros. ,  R eau v e  Rozalia,  Cieński A p o l in a r  
do Galicyi.

Doniesienia Urzędowe.
C E N Y  Z B 0  2  A

N a targowicy publicznej w Krukowie w 3cń 
gatunkach praktykowane.

D ni a  14 i 15 1. G atunek 2. G atunek 3 G atunek

K w i e t n i a . o i a 3 od do od do
J 8 4 S  roku z* 5- z. z .  l ę - z . z.

K r z .  Ps z en i c y* 25 — 26 20 23 15 2 4 . - , — 21 _
»  .......... n — 23 6 — — 21 — — — — —
, ,  J ę c z m i e ń . — — 20 1 9 1 -

O w s a ........ — — 13 — _ 11 - __ _
G r o c h u . . __ — 32 . • 29 15 3 0  - ___ — _

, ,  J a g i e ł . . . — __ 49 15 — — _ _ L_ ___ ___ _•
I t z e p a ku .

>, T a t a r k i . . — — 15 — — — -  U- — — —
S o c z e w i c y — — — - -

- r
— — —

>> W i e l o g r . i

, ,  Z i e m n i a k — — — - — — - i - — — — —
,,  K o n i c z y ny - A- 180 — - - 160 - — — — —

Centnar siana ód zł .  3 gr. 6 do z ł .  i  gr. 21- Cent­
nar słomy od zł.  5 gr. — do zł. 4 gr. —
Masła garniec od złp .  7 gr, — do acłp 8 gr.
Jaj kurzycli k o p a ............................................ z ł .  1 gr. 18
Miarka kaszy Częstochowskiej  . . . z ip .  6 gr. —

,,  1’erlowej od zł. 2 gr. 2 4  do , ,  4 , ,  —
,,  P szen icznej  z ł .  2 gr. 12 do ,,
„  Tatarczanei . od z ł .  2  do ,,

J ę c z m i e n n e j .......................... .. -  ,, o
„  J a g l a n e j .................................. -  „  -  (Zr.)

3
3
O

Mąki z  pod krupek . . . zł. 1 g. 18 ,, 1 , .  2 4  
Sporządzono w hiórze Komissariatu Targowego.

Kraków d. 15 Kwietnia  18415 r.

Kommissarz. Targow y.
IV. Dobrzański.

LOTERYA KRAJOW A.
W  ciągnieniu 1140 dnia 16 Kwietnia 18-45 

roku w przytomności osób od Rządu do leao 
w yznaczonych , wyciągnięte z koła zostały n a ­
stępujące Numera:

55.  —  16. —  86. — 57. — 71.

Przyszłe ciągnienie 1147 przypada dnia 23 
Kwieluia 1845 roku.

Prawnie zajęte ruchomości jajco t o : łyżki 
stołowe i łyżeczki do kawy sreD rne , salopa j e ­
dwabna , kołdry p ik o w e , kufer fasonu lipskiego 
skórą obity i inne ,  sprzedane zostaną przez pu­
bliczną licytacyą w drodze exckucyi Sądowej 
w d. 18 Kwietnia r. b. przed Sukiennicami M. 
Krakowa o godzinie 10 z rana za golową za­
płatę w  monecie srebrnej courant.

Kraków d. 9  Kwietnia 1845 r .

Paw eł Wtęckowski Kom. Sąd.

Doiilesleinie prywatne.

Uu jeune  homme, qui vient d’a r r ive r  de la a C r a c o v j i  , ou dans une proviuce yoisinę. A 
Suisse franęa.se , muni de bons cerlificats, dć- sadrćsser au bureau de la feuille qui indiquera. 
s irerait a  se placer en qualite de Gouverneur a Monsieur (chaub) Chez

( I r . )  M. Kremer Cracovie.


